
Nr. 1. Kraków, 5 Stycznia 1895. Rok XIL

Organ c. Ł Towarzystwa rolniczego KraKows'Kiego.
Prenumerata  wraz z przesyłką pocztow ą w ynosi: w państw ie 

austr. rocznie 6 złr. w. a., półr. 3 złr. w. a., w  W. ks. poznańskiem
i eałem  państw ie nienl. rocznie 12 m arek, półr. 6 m arek, w K róle­
stwie polskiem  rocznie 6 rubli, pó łr. 3 ruble. Dla pp. Oflcyalistów pryw. 
rocznie 4 złr. w. a. Pojedynczy num er 12 ct. w. a. Cena inseratu  od 
m iejsca wiersza dw ułam ow ego dla członków Tow. okręg., p ren u ­
m erujących „Tygodnik" 4 centy, dla wszystkich innych 8 centów.

„Tygodnik rolniczy" wychodzi w Sobotę każdego tygodnia 
N iefrankowanych listów nie przyjm uje się. Reklam acye nie- 

opieczętow ane nie podlegają opłacie pocztowej. M anuskrypta winne 
być opatrzone podpisem  au to ra ; nieum ieszczonych nie zwraca się.

Zam ów ienia na „Tygodnik", i ogłoszenia, przyjm uje Admini- 
stracya „Tygodnika", przy ulicy Garbarskiej 1. 7, artykuły  zaś należy 
odsyłać do Redakcyi przy ulicy Garncarskiej 1. 5.

T reść:  P ro jek t Ustawy dla pożyczek m elioracyjnych. —■ Zasady Związku rolników . — W pływ pory cielenia się krów na wydzie­
lanie mleka i na  chów cieląt. — Rozm aitości. — Ogłoszenia. — W iadom ości handlow e.

Projekt Ustawy
dla pożyczek m elioracyjnych, służących do ulepszenia gruntów,

K om ite t  T o w a r z y s tw a  ro ln iczego  k rakow sk iego  
czynił już  od  wielu la t  us ilne  s t a r a n ia  w  celu u z y s k a ­
nia  us taw y ,  k tó raby ,  za p e w n ia ją c  p ie rw sz e ń s tw o  h ip o ­
te cz n e  pożyczkom , udzie lanym  n a  d re n o w a n ie  g r u n ­
tów , u ła tw iła  tani k redy t  d la m elioracy j,  m a jąc y ch  dla 
p rz e w a ż n e j  ilości g o s p o d a r s tw  naszych  n a d e r  wielkie z n a ­
czenie. W y t rw a łe  te  s ta ra n ia  zdobyw ały ,  chociaż z w o l­
na,  u z n a n ie  p o trz e b y  i m ożnośc i  z a ra d z e n ia  owej p o ­
trzeb ie  i ju ż  S e im  nasz  na  w n iosek  ó w cz esn e g o  w ice­
p re z e sa  T ow . roi. k rak o w sk ie g o  p. W ła d y s ła w a  S z u s z ­
kiewicza pow zią ł  o d p o w ie d n ie  u c h w a ły  w r. 18*0 i 
1883, w zyw ając  rzą d  do  p rz e d ło ż e n ia  takiej u s taw y  
R a d z ie  p a ń s tw a .  Ż ą d a n ie  sw oje  ponow ił  S e jm  nasz  
z nac isk iem  w dn iu  7 lu tego 1894 roku ,  w sk u te k  cz e ­
go, j a k  rów n ież  w sk u te k  rezolucyi wnies ionej w R adz ie  
p a ń s tw a  w  r. 1892 przez  p o s ła  S tru szk iew icza  i to ­
warzyszy, m a m y  p rz e d  so b ą  d ru k o w a n y  p ro je k t  r z ą d o ­
wy do U stawy, k tó ry  p o d a je m y  w  tłóm aczen iu ,  a u z u ­
pe łn im y n a s tę p n ie  s t re szc zen iem  ob sz e rn eg o  u z a s a d ­
nienia, czyli u w a g  ob ja śn ia jących ,  z k tó rych  w ykazu je  
się do k ład n ie ,  iż u ch w a ły  S e jm u  i s ta ra n ia  po s łó w  
naszych  w płynęły  o s ta teczn ie  na  w y w ołan ie  tego  p r z e d ­
łożenia .

USTAWA
z dn ia  i t. d.

§ I-
Jeżeli p rzy  pożyczkach  (m elioracy jnych) , k tó re  

p rz e z n a c z o n e  są  do w y k o n a n ia  r o b ó t  n aw a d n ia jąc y ch  
lub  osusza jących  (d re n o w a n ia ) ,  z a w a r tą  zos tan ie  u m o ­
wa, iż sp ła ta  ich m a  n a s tą p ić  z a p o m o c ą  od n aw ia ją ce j  
się ren ty ,  to  n a  m ocy  obecnej u s taw y  żą d an ie  owej 
ren ty  o d n o śn ie  do g ru n tu ,  m a jąc eg o  być m e lio ro w an y m , 
m a  p ie rw sz e ń s tw o  p rz e d  w szelkim i innym i d ługam i 
ta b u la rn y m i,  z w y ją tk iem  p o d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h  i 
k ra jo w y c h  i d an in  pub licznych ,  o raz  zobo w ią za ń ,  c ią ­
żących n a  ty in g runc ie  w  myśl § ' 2 3  u s ta w y  z . 'd n i a  
20 m a ja  1869 r. (N. 93 Dzień. Ust. P ań s tw .)  i § 44  
u s taw y  z dn ia  7 cze rw ca  1883 r. (N. 92 Dziten. Ust.  
p ańs tw .) .

P r a w o  p ie rw sz e ń s tw a  n a b y w a  się w t e n 's p o s ó b ,  
że ż ą d a n ie  ren ty  z w y ra żn e m  ozn a cz en iem  jako „ren ty  
m e l io rac y jn e j1*, z a b ez p ie czo n e m  zos tan ie  na  gruncie ,  
m a jącym  być m e lio ro w an y m , p rze z  zap isan ie  tej n a le -  
żytości z p r a w e m  za jęc ia  (P fan d rec h t)  w  ks iędze  g r u n ­
tow ej.

§ 2 .
Ż ąd a n ie  ren ty  m oże  być z a p isa n e  w ks iędze  p u ­

blicznej, ja k o  ren ty  m elioracy jnej ,  p o d  nas tępu jącym i
ty lk o - w a r u n k a m i :  .
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1. Pożyczka, dla której żądanie renty przyznanem 
zostanie, musi być użytą na cel wyrażony w § 1 
i pochodzić z funduszu, stojącego pod zarządem 
publicznym, albo z instytucyi kredytowej, obowią­
zanej do publicznego składania rachunków.

2. Z przędsiębiorstwa melioracyjnego, dla którego 
pożyczka wziętą zostanie, należy, podług zdania 
rzeczoznawców, badających ten grunt, oczekiwać 
korzyści gospodarskiej, przewyższającej znacznie 
mające się użyć nakłady.

3. Kwota pożyczki nie powinna następnie być wię­
kszą od dziesięciokrotnego czystego dochodu ka­
tastralnego z gruntu, mającego być m eliorowa­
nym, z dodaniem połowy nadwyżki wartości, jaką 
otrzymałoby się wskutek przeprowadzenia melio- 
racyi. Jeżeli grunt, mający być meliorowanym, po­
łączony jest z innymi gruntami (Liegenschaften) 
w jedną całość księgi gruntowej, to wysokość po­
życzki obraehowuje się podług czystego dochodu 
katastralnego wszystkich tych gruntów, stanowią­
cych ową całość księgi gruntowej i podług mają­
cej się z nich wszystkich uzyskać nadwyżki warto­
ściowej.

5. Pożyczka ma być oprocentowaną i umorzoną za- 
pomocą mającej się wpisać renty.

Renta ta powinna być wypłacana przynaj­
mniej corocznie i obrachowaną w ten sposób, 
by oprócz ciągłej, co najwyżej 4 procentowej 
prowizyi, dawała rocznie przynajmniej 3 procent 
na umorzenie pożyczki.

Owe części renty melioracyjnej, które w mia­
rę postępującego umorzenia pożyczki, nte będą 
już potrzebne do je j oprocentowania, służyć ma­
ją do umorzenia pożyczki.

W  umowie o pożyczkę może być^postano- 
wionem, że w pieiwszych trzech latach wysokość ' 
renty nie ma przewyższać kwoty, potrzebnej na 
opłacenie procentów od zaciągniętej pożyczki.

Zwrotu samego kapitału nie może żądać 
pożyczający.

6. Pożyczka nie może być wypowiedzianą. Pożycza­
jący ma jednak prawo zastrzedz sobie prawo 
cofnięcia wypłaty w takim wypadku, gdy właści­
ciel gruntu nie rozpocznie w rzeczywistości robót 
melioracyjnych w czasie umówionym, albo jeżeli 
wykonanie ich stanie się niemożliwem wskutek 
wypadków elementarnych (Naturereignisse).

7. Dodatki na koszta zarządu mogą być przez daią- 
cego pożyczkę pobierane tylko jako dodatki do 
renty melioracyjnej.

Najwyższy wymiar tych dodatków oznaczo­
nym zostanie w drodze rozporządzenia.

8. Dający pożyczkę może żądać oznaczenia kaucyi, 
przeznaczonej do pokrycia kosztów procesu i

ROLNICZY.

egzekwowania, w razie potrzeby ściągnięcia zale­
głych rent melioracyjnych.

Najwyższy wymiar tej kaucyi oznaczonym 
zostanie w drodze, rozporządzeń.

§ 3.
Pożyteczność przedsiębiorstwa melioracyjnego, 

wysokość kosztów jego przeprowadzenia, i w razie, 
jeżeli nakład przewyższać ma dzisięćiokrotny czysty 
dochód katastralny, oczekiwane wskutek melioracyi 
zwiększenia się wartości (§ 2, 1. 2 do 4), zostaną ozna­
czone przez sąd przed dozwoleniem wpisania renty 
melioracyjnej.

W  tym celu należy do odnośnego podania dołą­
czyć orzeczenie krajowego biura melioracyjnego, albo 
też Instytucyi kredytowej, której zarząd stoi pod nad­
zorem przedstawicieli królestwa lub kraju reprezento­
wanego w Radzie państwa i posiada własne technicz­
ne biuro melioracyjne, albo też przedłożyć orzecze­
nie znawcy, przeznaczonego przez Ministerstwo ro ln i­
ctwa do robót, melioracyjnych.

Co do dat katastralnych, potrzebnych do ozna­
czenia granicy w wysokości pożyczki, poweźmie je sąd 
ksiąg gruntowych (Grundbuchsgerichl) z urzędu podat­
kowego.

§ 4.
O zezwoleniu na wpisanie renty melioracyjnej 

mają być podług przepisów § 124 ogólnego prawa 
ksiąg gruntowych z dnia 25 lipca 1871 (N. 95 Dzień, 
ustaw państw.) zawiadomione urzędownie wszystkie 
osoby, których dawniejsze rzeczone prawa ciążą na 
gruncie mającym być meliorowanym.

§ 5 .
Wypłata pożyczki, dla której renta melioracyjna 

wpisaną zostanie w księgę publiczną, ma następować 
w miarę postępu robót melioracyjnych. Pożyczka ta 
użytą być może tylko na wykonanie przedsiębiorstwa, 
na które przyznaną została. Właściciel obciążonego 
rentą gruntu nie powinien zwlekać wykonania okreś­
lonych planem robót melioracyjnych; roboty już do­
konane ma utrzymywać w dobrym stanie przez cały 
czas obowiązku rentowego.

Dopełnienie tych zobowiązań powinno być nad­
zorowane, a bliższe postanowienia co do organów 
nadzorujących wydanemi zostaną' w drodze rozporzą­
dzenia przez Ministerstwo rolnictwa. O ile roboty me­
lioracyjne prowadzone będą pod kierunkiem krajowego 
biura melioracyjnego, może być pozostawione mu po ­
twierdzanie przyznanej pożyczki podług oznaczonego 
planu, wystawianie asygnat do podnoszenia rat pożycz­
kowych i wreszcie sprawdzanie każdorazowo wykoń­
czonych robót i urządzeń.

Koszta nadzoru, o ile nie zostaną pokryte w in ­
ny sposób, ponosić ma właściciel gruntu obciążonego 
rentą.
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§ 6 .
W celu ściągnięcia zaległych ren t  melioracyjnych, 

może być w prow adzoną  egzekucya na ten tylko p rzed­
m iot księgi gruntowej , na  k tórym  ren ta  z prawem 
zajęcia ubezpieczoną została; inne przedm io ty  majątku 
nie podlegają tej egzekucyi.

Jeżeli grunt, odpowiedzialny za ren tę  melioracyj­
ną, zostanie po ukończeniu  robót melio racyjnych sp rze­
dany z wolnej ręki lub przez licytacyę przymusową, 
to wtedy zobowiązania i p raw a, wynikające z udziele­
nia pożyczki melioracyjnej, przechodzą  prawnie z p o ­
przedniego właściciela na now o-nabyw cę tego g run ­
tu ; wszelkie wzajemne umowy, szczególnie przeciwne 
w arunkom  ściągania należytości, nie maja znaczenia.

§ 7. ‘
P ie rw szeństw o  renty  melioracyjnej, nabyle § 1. 

przysłużą, w razie sprzedaży przymusowej przedmiotu 
zafantowanego, w każdym razie tylko trzyletnim zale­
głościom rentowym, ja k  również możliwym dodatkom  
administracyjnym do kaucyi, spowodowanych koszta­
mi procesu i egzekucyi.

Może tu  jednak  nastąp ić  wyjątek, jeżeli po ukoń­
czonej melioracyi, zaległości wystawionego na  p rzym u­
sową sprzedaż przedm iotu  przewyższają podwyższoną 
jego  wartość, sp o w o d o w an ą  melioracyą. W  takim razie 
na  życzenie osoby, która  jeszcze przed  zapisaniem ren ­
ty meloracyjnej miała n a  tym gruncie uzasadnione rze­
czowe pretensye, należy p raw o pierw szeństw a renty 
melioracyjnej ograniczyć do wysokości kwoty, odpow ia­
dającej rzeczywistemu zwiększeniu się wartości tego 
przedmiotu.

§ 8.
Gdyby właściciel gruntu  po rozpoczęciu  robót 

melioracyjnych, dalsze ich podług planu prowadzenie  
bez dostatecznych pow odów  pow strzym ał lub opóźniał, 
albo też zaniedbywał należyte ich utrzymanie, m a sąd 
na odnośne podanie  zaprow adzić  zarząd przymusowy 
(sekwestracyę) gruntu  będącego w melioracyi, a to 
w celu ukończenia prac melioracyjnych lub ich n a p ra ­
wy pod kierunkiem zarządu przymusowego i na koszt 
właściciela gruntu.

P raw o żądania  zarządu przymusowego przysłużą 
lak Instytucyom udzielającym kredy t ,  jak powołanym 
podług § 5. o rganom  nadzorczym, oraz wierzycielom 
tabularnym tegoż gruntu.

Dalsze dw a  paragrafy są tylko formalnymi.
(D okończenie nastąpi).

— ^£KBiS£K>oS>3~—
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Zasady Związku rolników.
(B u n d  der Landw irthe).

Na posiedzeniu  wydziału Związku rolników, k tó ­
re się odbyło w dniu 4 grudnia  1894 r. przyjęto nas tęp u ją ­

ce zasady p rzew odn ie ,  które wedle tłómaczenia „Kur. 
P o zn .“ podajemy:

„Przyjęta dzisiaj zasada bezgranicznego, między­
narodow ego w yrównywania cen zboża na  podstawie 
cen najniżej rozwiniętych ludów oświeconych, oznacza 
wielką przeszkodę w kulturnym  rozwoju naszej ojczy­
zny. Ekonomiczna i polityczna samodzielność jako też 
bezpieczeństwo ojczyzny polegają na tem, aby krajowe 
rolnictwo stale było zdolnem dostarczać ludowi chleba. 
Zadaniem Związku rolników jest  uwolnienie ojczystej 
uprawy roli od licznych wybryków niemającego ojczy­
zny żadnej kapita łu pieniężnego. Dlatego żądamy sa­
modzielnej narodowej po lityk i ekonomicznej, której na j­
wyższą zasadą jes t  i pozostanie  ciągły rozwój wszyst­
kich sił wydajnych kraju  w ich wzajemnym, harm onij­
nym stosunku. T o  też działanie Związku rolników 
mnsi skierować się ku osiągnięciu celów, któremi są:

I. Zabezpieczenie produkcyi. 1) Ochrona krajowej 
produkcyi wobec przem ożnego w spółzaw odnic tw a za­
granicy na rynku krajowym. 2) Ostrzejsze przepisy 
przeciw przenoszeniu  zarazy bydła z zagranicy. 3) Z re­
formowanie giełdy, zwłaszcza odnośnie  do spekulacyj 
terminowych środkam i spożywczemi. 4) Zniesienie mie­
szanych składów tranzytowych i wszelkich kredytów 
celnych n a  zboże. 5) Reforma waluty w połączeniu 
z osobną kontrolą nad  przyjmowaniem publicznej p o ­
życzki na zagranicę.

II. A grarne i  socyalne ustawodawstwo. 6) Dalsze 
ukształtowanie systemu podatkow ego, zastosowanego 
do natury  dochodu rolniczego, przy możliwej ochronie 
siły podatkowej rolników aż do przyw rócen ia  norm al­
nych stosunków rolniczych. 7) S tw orzenie  p raw a  a g ra r ­
nego na  podstaw ie  n iem iecko-praw nej. 8) Z ap ro w a­
dzenie zdrowych s tosunków  robotniczych na wsiach, 
a) P raw n e  uregulowanie przez u tw orzenie  ordynacyi 
robotniczej dla rolnictwa, b) Reform a us taw odaw stw a 
mającego na celu urządzenia  dobroczynne. 9) K orpo­
racyjna organizacya kredytu gruntowego. 10) Ukształ­
towanie  Spółek: a) w celu zorganizowania podaży 
zboża krajowego, b) w celu stworzenia  taniego kredytu 
osobistego.

III. Popieranie przem ysłu  rolniczego. 11) a) P o p ie ­
ranie pobocznych p rocederów  rolniczych, b) Ochrona 
rolnictwa przeciw nieczystej konkurencyi pośledniej­
szych m ateryałów  z p łodam i rolniczemi i przeciwko 
fałszowaniu paszy i nawozu. 12) W stawienie w etat 
znacznych sum na melioracye rolnicze. 13) Budow a 
sieci kolejowej, także kolejek w interesie rolnictwa, 
dla rozwoju dotychczas zaniedbanych okolic. 14) N o­
w a ordynacya taryfowa.

Uchwały Związku.
W ydział Związku rolników powziął na posiedze­

niu z dn ia  4 grudnia  1894 r. następujące  uchwały:
I. Reform a kredytu. Uchwały koinisyi kredytowej 

obradującej w dniu 17, 18 i 19 lipca, zostały potw ier-
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dzone ze względu na kredyt gruntowy i poproszono 
ściślejszy zarząd, aby spow odow ał dalsze kroki w myśl 
uchwał.

Odnośnie do kredytu  osobistego, przyjęto nas tę ­
pującą  rezo lucyę:

„Wydział us tanaw ia  komisyę, która  m a zbadać1 
kwestyę, czy jest  możliwem podnieść kredyt osobisty 
rolników przez tworzenie spółkowych kas oszczędno­
ści i pożyczkowych, jako  też zakładanie większych ro l­
niczych instytueyj pieniężnych, ewentualnie centralnego 
instytutu pieniężnego, któryby pośredniczył w całym 
rolniczym obrocie pieniężnym. Komisya m a nadto  zba­
dać us taw odaw stw o bankow e Rzeszy w tym  kierunku, 
czy nie pożądaną  byłaby zmiana tegoż w interesie 
wiejskiego kredytu.

II. R eform a handlu zbożowego. Następującą rezo­
lucyę wraz z należącym do niej p rojektem  przyjęto 
jednomyślnie:

1) a) Obecny stan cen zbożowych nie odpow iada  
kosztom produkcyi tak, że w skazane  przedewszystkiem 
na  upraw ę zboża rolnictwo niemieckie dąży bez r a ­
tunku do zagłady. Istniejąca dzisiaj zasada n ieograni­
czonego m iędzynarodowego w yrów nan ia  cen na pod­
stawie cen najmniej rozwiniętych narodów’ kulturnych, 
oznacza cofanie się kulturnego rozwoju naszej ojczyzny, 
b) U padek niemieckiego rolnictwa i niemieckiej u p ra ­
wy zboża p rzedstaw ia  oddanie  ojczyzny na łup ze­
w nętrznego i w ew nętrznego nieprzyjaciela, c) Dlatego 
w interesie ogółu leży, aby szybką zaprowadzić zmianę.

2) Polepszenia  s tosunków  nie m ożna spodziewać 
się jedynie przez samopomoc, lecz Rzesza i państw o 
m uszą bezwzględnie wstąpić na wszystkie odpowiednie 
drogi, aby usunąć istniejące niedom agania .

. -3) Tutaj po trzebną  jest  g runtow na reforma gieł­
dy produktów , mianowicie usunięcie interesów giełdo­
wych, które dopuszczają  się nadużyć i wywołują d o ­
tkliwy ucisk cen.

4) a) Urządzenie państwowych składów zbożo­
wych i organizacyę rolnictwa1 w celu spółkowego zużyt­
kowania tejże, należy zaprowadzić równocześnie, b) 
T rzeba  żądać energicznego popierania  rolniczych ko­
lejek, zwłaszcza przez odpowiednie subwencye, pon ie ­
waż kanały i wielkie koleje służą w pierwszym rzędzie 
kapitalistycznemu i spekulacyjnemu wielkiemu h a n d lo ­
wi, oraz międzynarodowej komunikacyi. W  tym kie­
runku  będzie potrzeba  także nowego uregulowania 
taryf w ten sposób, aby uprzywilejowanie zagranicz­
nych płodów rolniczych i leśnych przed  krajowemi 
wykluczyć całkowicie i aby w obrębie komunikacyi 
krajowej udzielić znacznego obniżenia opłaty p rzew o­
zowej od koniecznych dla rolnictwa środków  pom ocni­
czych (nawozów i t. d.).

5) Zniesienie wszelkich kredytów celnych na zbo­
że i t. zw. mieszane składy tranzytowe, które nie p o ­

pierają gospodarstw a narodow ego, okazuje się niezbę­
dnie potrzebnem.

6) Ponieważ atoli na wzmiankowanej d rodze s a ­
mej nie m ożna spodziewać się szybkiej i wystarczają­
cej popraw y s tosunków , przeto zadaniem władzy p a ń ­
stwowej je s t  wyszukanie środków  i dróg, aby bez szko­
dzenia praw dziw ym  interesom konsum entów , uzyskać 
odpow iednią  kosztom  produkcyi cenę zboża, w inte­
resie u trzym ania  najważniejszego przemysłu w p a ń ­
stwie. Dla rozwiązania tego zadania, wydaje się w is t­
niejących stosunkach odpow iednią  tylko droga, k tórą  
podaje  poniżej umieszczony zarys projektu  do ustawy.

7) Dążności zmierzające do uporządkow ania  m ię­
dzynarodowych s to su n k ó w  waluty, należy popierać 
energicznie ze względów narodow o-ekonom icznyeh .

8) Rządy państw  pozaniemieckich (jak zwłaszcza 
Portugalii) widziały się n iejednokrotnie  spow odow ane  — 
w celu zwalczania panującego tam  rów nież  przesilenia 
rolniczego — do wydania  nadzwyczajnych przepisów 
w dziedzinie handlu  zbożowego, działając w interesie 
rolnictwa. Jako ważne zadanie rządu, p rzedstaw ia się 
szczególnie dokładne, kom peten tne  zbadanie pos tępo ­
wania owych państw  pod tym względem i p rzed łoże­
nie rezulta tów owego badan ia  interesowanym  kołom, 
zwłaszcza parlamentowi.

Projekt do ustawy. § 1. Zakupno i sprzedaż p rz e ­
znaczonego na spotrzebow anie  w niemieckiem teryto- 
ryum celnem zagranicznego zboża włącznie z fabryka­
tami młynarskiemi, następuje  wyłącznie na rachunek 
państwa..

§ 2. Cenę sprzedaży ustanaw ia  się wedle p rze­
ciętnych cen ostatn ich  lat 40, przy odpowiednich d o ­
datkach dla pojedynczych, drożej produkujących części 
Rzeszy niemieckiej. Geny za wyroby młynarskie n o r ­
m ują  się wedle istotnego stosunku wyzyskania.

§ 3. Rzesza niemiecka składa corocznie w ma- 
.gazynach przynajmniej trzecią część zboża wedle ilości 
dowożonego  przeciętnie w ostatnich 10 latach. Oprócz 
tego upow ażnia  się rząd, aby dla osobnych potrzeb — 
w razie nieurodzaju, wojny i t. d. — gromadził n a d ­
zwyczajne zapasy.

§ 4. W yrobów  młynarskich nie składa się w m a ­
gazynach państwowych,

§ 5. Z uzyskanych rocznie zwyżek z dowozu 
zboża: 1) oddaje się odpow iednią  obecnym stopom 
celnym i rzeczywistemu dowozowi kwotę do kasy p a ń ­
stw a: 2) tworzy się fundusz rezerw ow y w wysokości 
ustanowionej ustawami, aby w latach z wysoką ceną 
zagraniczną, umożliwić Rzeszy sprzedaw anie  konsu­
m entom  zboża zagranicznego po cenach przeciętnych 
wedle § 2. P rocen ta  od owego funduszu płyną do k a ­
sy państwowej. § 3) Rozporządzanie  pozostałą stąd zwyż­
ką zastrzega się osobnem u ustawodawstwu.

§ 6. W  razie w prow adzen ia  cen zagranicy, któ- 
reby stały do krajowych cen przeciętnych, unorm ow a-
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nych wedle przepisu § 2, w nieodpowiednim stosunku, 
upoważnia się Radę związkową do wydania zakazu 
wywożenia zboża i wyrobów młynarskich.

Powyższy projekt ułożono na podstawie znanego 
wniosku br. Kanitza o zmonopolizowaniu zboża przez 
państwo.

III. Uproszczenie ustawodawstwa o zabezpieczeniu 
na starość i w razie niezdolności do pracy. W ydział 
oświadczył swoją zgodność na to. aby ktoś kompeten­
tny wypracował projekt, zmierzający do zmiany prze­
pisów ustawodawczych.

IV. Wniosek z łona zebrania, dotyczący hodowli 
koni. Ściślejszy zarząd otrzymał zlecenie, aby w celu 
utworzenia komisyi dla opracowania kwestyi reformy 
hodowli koni, porozumiał się z odpowiedniemi do tego 
osobami.

Wpływ pory cielenia się krów na wydzielanie 
mleka i na chów cieląt.

W ważnej tej sprawie zamieszcza „Der prakti- 
sclie Landw irth “ (w Nr. 44 r. z.) uwagi dra Schuppli, 
rządcy dóbr w Salzburgu, zasługujące na ogólniejsze 
rozpowszechnienie. Sprzeczne zdania, które p. Schuppli 
spotykał tak w literaturze, jak i w ustach ludzi zawo­
dowych, oraz okoliczność, że przedmiotowi temu za­
przeczono wielokrotnie przynależnego w gospodarstwie 
znaczenia, skłoniły go do rozpoczęcia badań i docho­
dzeń w tym kierunku. Jako pierwsze zadanie uważał 
p. Schuppli wykazanie, w jak ie j porze roku ocielenia 
krów, przy rozmaitych warunkach utrzymania i przy 
kilkakrotnym peryodzie dojenia się, wywrzeć może 
największy wpływ na ilość otrzymanego mleka, z d ru ­
giej zaś strony, jak oddziaływa ono na możliwie naj­
korzystniejszy rozwój cielęcia. Następnie odnosiło się 
badanie do wieku i czasu cielenia się krów, by wy­
zyskać je  w odpowiedni sposób odnośnie do ilości 
mającego się uzyskać mleka i pomyślnego wpływu na 
potomstwo. Wreszcie chodziło o wyjaśnienie, w jaki 
sposób można wyzyskać mleczność wybitnie dojnych 
krów, szczególnie ze względu na ich potomstwo, gdyż 
przy takich krowach można jeszcze najprędzej dopu­
ścić pewne wyjątki od reguł ogólnych.

Dla osiągnięcia sądu o ile możności prawdziwe­
go i niezależnego od stosunków miejscowych, zwrócił 
się p. Schuppli z zapytaniem wprost do praktycznych 
hodowców rozmaitych krajów, a żądania jego zostały 
należycie i chętnie uwzględnione. Sto kilkadziesiąt od­
powiedzi, które odebrał na postawione przez siebie 
pytania, dostarczyły mu cennego materyału do wypro­
wadzania odpowiednich wniosków. „Schweiz. landw. 
Zeitsclirif t “ streszcza te wyniki w sposób następujący:

Przy obfitem żywieniu krów w zimie i w lecie, 
tak w stajni jak i na pastwisku, najstosowniejszą porą 
ocielania się krów ze względu na wydatność mleka 
i hodowlę bydła są miesiące zimowe, a mianowicie 
listopad, grudzień i styczeń. Przy przejściu z obfitsze­
go do szczuplejszego żywienia, czas ocielenia ze wzglę­
du na możność otrzymania stosunkowo największej 
jeszcze ilości mleka, przeciąga się ku wiośnie; zresztą 
nawet w czasie szczupłego zimowego żywienia najwła­
ściwszy do cielenia jest czas zbliżony ku wiośnie, np. 
koniec lutego i początek marca, gdyż osiąga się w ten 
sposób najwyższą przeciętną ilość mleka z całego ro ­
ku. Dla uzasadnienia tych twierdzeń przytoczone są 

i następujące wywody: u krów w zimie ocielonych wy­
datność mleka przeciąga się aż do paszy zielonej, a 
po nadejściu tejże wzmaga się i pozostaje na tej w y­
sokości prawie aż do jesieni. Czas więc obfitego do­
jenia się tych krów jest znacznie dłuższy, aniżeli gdy 

| cielą się dopiero na wiosnę. Za nadejściem jesieni i 
| zimy, przejście do koniecznego na pewien czas usta­

nia dojenia odbywa się łatwo i bez niebezpieczeństwa. 
Gorączka pokarmowa nie pojawia się tak często u wy- 
cielonek zimowych, jak u krów, które cielą się na 
wiosnę lub w lecie. Mleko zimowe może być użyte 
do hodowli cieląt i lepiej nadaje się ku temu celowi, 
aniżeli mleko letnie z powodu jednostajniejszych swych 
właściwości.

Ze względów hodowlanych najstosowniejszą porą 
| do cielenia się krów jest listopad (ewentualnie paździer­

nik, grudzień i styczeń). Cielęta mają czas wzmocnić 
się do wiosny o tyle, że już w pierwszym roku mogą 
korzystać z pastwiska. Pasza sucha dostarczana kro ­
wom w ostatnich miesiącach ich ciężarności, wpływa 
zbawiennie na płód. Słowem wszelkie choroby, wypad­
ki porzucenia i t. p. zdarzają się w porze zimowej 
daleko rzadziej, aniżeli na wiosnę lub w lecie, stąd 
więc cielenie się krów w zimie zdaje się nawet więcej 
zabezpieczać życie cieląt. Doświadczenie przekonało 
również, że mleko krów żywionych paszą suchą, służy 
lepiej cielętom, aniżeli mleko krów żywionych trawą. 
Nawet pod względem samego cielenia się utrzymuje 
autor, że krowy łatw iej i lżej je przebywają w zimie, 
aniżeli w innej porze. Nie radzi także stanowić wcześ­
niej jałówek niż w 13/4 — 2 */2 lat ich życia.

Zdania, które wywnioskowane zostały z nagro­
madzonych przez p. Schuppli materyałów, zgadzają 
się całkiem z praktyką. Zdarzają się jednak wypadki, 
w których względy miejscowe nie dozwalają iść za 
przytoczonemu tu wskazówkami, np. w gospodarstwach, 
które muszą starać się o to, by miały zawsze jedno­
stajną ilość mleka. W  takich razach należy odstąpić 
od reguły i okoliczności tej nie mógł brać autor w ra­
chubę. K .
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ROZMAITOŚCI.
Eksport i import pszenicy w różnych krajach E u ­

ropy, Ameryki i Australii przedstaw ia  się w sposób 
następujący:

W  r. b. tna do wywozu:
Rosy a   50,000.000 hektol.
Argentyna . . . 26,000.000
Stany Zjednoczone 25,000.000 „
Węgry . . . .  16,000.000 „
I n d y e ........................  8 ,000.000
R um unia  . . . .  7,000.000
K anada . . . .  5,500.000
Australia . . . .  5 000.000 „
Bułgarya . . . .  4 ,600.000
C h i l i   3,500.000 „

Ogólna ilość zatem psze- 
'  nicy, przeznaczonej na wy­

wóz, w y n o s i   156,600.000 hektol.
Co się znowu tyczy zapotrzebowania , to pszenicy 

importowej następujące kraje po trzebu ją  w r. b. w t a ­
kim s tosunku:

Anglia 60,000.000. hektol.
Niemcy 11,500.000 „
Austrya 11,000.000 „
Włochy 10,500.000 „
Belgia 9,000.000 „
Francya 7,000.000 „
Hiszpania 4,500.000 „
Holandya 4,300.000 „
Szwajcarya 4,100.000 „
Inne państw a 6,409.000 „

Ogółem 128,509 000 hektol.
Z powyższego zestawienia widzimy, że w r. b. 

nadprodukcya pszenicy jes t  znaczną, a tern sam em  o 
podniesieniu  się cen mowy być nie może.

Premie za zakładanie wzorowych gnojowni zamie­
rza wyznaczyć pruskie ministeryum rolnictwa, celem 
pouczenia i zachęcenia  ludności wiejskiej, aby starała 
się o usunięcie strat, które pow sta ją  przez niewłaściwe 
obchodzenie się lub zaniedbanie  przepisów, do tyczą­
cych konserw ow ania  mierzwy.

Koszta utrzymania 3letniego konia. P an  Lepper, 
hodow ca  koni z Altenbrucliu, zamieszcza w „Han. L. 
Z tg .u w yrachow anie  kosztów, które pociąga za sobą 
utrzym anie  31etniego konia rasowego, który przed upły­
wem tego wieku zaprzęganym być nie może.
P. L epper  liczy wartość 6miesięcznego źreb. na 150 złr.

Następnie do skończonego Igo roku 50 „
w 2gim roku 45 „

w 3cim roku w lecie 35 „
„ „ w zimie 50 „

Razem  375 złr.
Dołączywsczy do tego małą kwotę na procent od 

kapitału i ryzyko wskutek niebezpieczeństwa chorób

zakaźnych lub przypadkowej śmierci, to przeciętna 
suma wzrośnie z łatwością do okrągłych 400 złr. Pan  
L epper  utrzymuje, że tak  znaczny wydatek można p o ­
dejm ow ać w takim tylko razie, gdy sum a wyłożona na 
utrzymanie stanowić może przeciętną ceną sprzedaży 
trzyletnich koni. Nie wielka byłaby różnica w koszcie 
u trzym ania  31etniego konia, gdyby się w celach h o d o ­
wli kupowało  co roku źrebię. Zdaje się nawet, że w ar­
tość odłączonego źrebięcia nie dochodziłaby ceny 150 
złr., a w ciągu 31etniej hodowli możnaby jeszcze zao­
szczędzić ze 25, a naw et i 50 złr. W razie jednak  nie­
możności uzyskania naw et tej zmniejszonej kwoty, to 
jest 350 lub 380 złr., lepiej byłoby — zdaniem p. L e p ­
pera  — zaniechać hodowlę koni, a zająć się wyłącznie 
bydłem.

Ogłoszenia.
Zaproszenie do przedpłaty na

Z IE M IA N IN A u

R ok 45.
Z iem ian in , Tygodnik ro ln iczo-przem ysłowy, 

wychodzi c o  s o b o t ę  w Poznaniu  w formacie 1 —1 */2 
wielkiego arkusza  druku , często z rycinami. Pism o to 
poświęcone spraw om  ekonomicznym wiejskim, wszel­
kim gałęzie ni rolnictwa i przemysłu rolniczego, oraz 
hodowli inw entarza  żywego. Do koła w spółpracow ni­
ków należą najlepsze siły naszych  praktycznych i n au ­
kowo wykształconych gospodarzy i pisarzy rolniczych

W dziale komisowo-informacyjnym m ają p renu -  
m era torow ie  „Ziem ianina” p raw o  do bezpłatnego za­
mieszczania ogłoszeń dotyczących sprzedaży i zakupna: 
1) inw entarza  rozpłodowego; 2) wszelkich nasion i wy- 
sadków tak leśnych jak  ogrodow ych. Jednorazow e bez­
płatne zamieszczenie ogłoszenia pokrywa przynajmniej 
cenę kw artalną przedpłaty.

Ziem ianin kosztuje 6 złr. rocznie; półrocznie 
3 złr. Cena zniżona dla urzędników  gospodarczych i 
niezamożnych gospodarzy wynosi 5 złr. rocznie, pó ł­
rocznie 2 złr. 50 ct. P renum era tę  przysyłać należy 
w p r o s t  do Redakcyi w Poznaniu, Plac Piotra, L. 4,
I piętro. —  Skład główny na  Galicyę w księgarni pp. 
Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie, Plac Katedralny.

R e d a k c y a  „ Z ie m ia n in a ” 
w P o z n a n i u ,  Plac Piotra, L. 4, I piętro.

Zarząd dóbr Szczurowa
rozsyła (1*4?)

czysto angielską rasę Jorkschire
z g a tu n k u  o lb rz y m ie g o .

P a ra  trzechmiesięczna kosztuje loco Szczurowa 25 złr.
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Ogólnie uznany za (2-5)
n a jle p s z y  i n a jc e n n ie js z y

do siewu i do użytku browarnego
BAHLSEN’A

ulepszony

JĘCZMIEŃ GOLDFOIL
który, ja k  dowody świadczą, w yda ł w plonie

27 <lo 49 z ia rn .
Na wystawach rolniczych w W iedniu, Bernie, O łom uńcu i 

Budapeszcie prem iowany kilkakro tn ie , w roku zaś 1893 otrzym ał 
w Budapeszcie pierwszą nagrodę w kwocie

2000 koron.

hh Szczególne zalety -*-
Najwyższa z dotychczasowych
CienkoM* skórki

(Łupka  bardzo delikatnie fałdowana). Źdźbło tęgie nie do­
puszcza wylęgania. Z iarno bardzo bogate w  części proteinowe, 
ciężkie, w ie lk ie , o mocno w ypuk łym  lecz pełnym  kształcie, ko loru 
jasno złotawó-żńłtego. Plenność bardzo znaczna nawet na gruntach 
niniejszej dobroci i wyżej położonych.

Doskonale w ytrieurow ane nasienie, co do którego jako  fir­
ma kontrolująca pod względem czystości, siły kiełkowania i 
prawdziwości, daję gw arancję podług norm  c. k. stacyi kontro lne j 
w W iedniu i poddaję się

kontroli ponownej.
100 klg, nasienia kosztuje 17 zlr.
50 
25

9
5

Mój obficie illustrow any knlalng. k tó ry przedstawia poważny 
w ybór najpewniejszych warzyw, zbóż. nasion, drzew lasowych. ko­
niczyny (w  workach plombowanych i zaopatrzonych w poświadcze­
nie stacyi kontro lne j), buraków cukrowych i. pastewnych, roślin 
Pastewnych, drzew  owocowych, krzewów, roślin ogrodowych, na­
sion kw iatowych, między któiwm i znajdują się najlepsze m ojej sta­
c j i  próbnej, we wszelkich kierunkach wypróbowane nowości, może 
być na żądanie przysłany bezpłatnie. Wyrób i skład najlepszch  
nawozów sztucznych dla ogrodów i gospodarstw. Knrespon- 
ueneye po polsku i po rusku przeprowadza

ERNEST BAHLSEN
Hodowla i handel nasion, zakład ogrodniczy 

w W e i n b e r g e  przy Pradze.

2 złote, 13 srebrnych 

medali.
9 honorowych 

dyplomów uznania.

KW IZDY Kornenburskl

P r o s z e k  o d ż y w c z y
d la  k o n i,  b y d ła  i o w ie c .

h -ata i "*-vwany w najliczniejszych stajniach przy braku 
cnęci do jadła, złem trawieniu, dla polepszenia dobroci mleka 

i  podwyższenia dojności krów.
_~'ena Vi pudełka 70 ct., % pude łka  35 ct.

I ło  nabycia w aptekach i drogueryach.
J K f i"  Uprasza się o zwracanie uwagi na powyższa markę 

ochronną i o wyraźne żądanie

_  Kwizdy K c rń eu b .rsk ia g o  odżywczago prosiku bydlęcego,
G Ł  0 W N  Y  S K Ł  A D 

Franz J o łi. Kwlzda
o. k. anstr. i k r. rum uński dostawca nadworny, aptekarz okręg. 

 ______  Korneuburg przy Wiedniu.

Dyplom uznania c. k. Towarzystwa gospodarskiego w Wiedniu we 
wrześniu 1893 i 1894 r.

Brockmanna

FOSFORAN W A P N A
jako karma

S p r z e d a ż  c z ą s tk o w a  f a b r y k i  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h  „ C e r e s ”

W ied eń  2 I Kaiser Josefstrasse 27, C. B ro c k m a n n
zawiera 4 0 -4 2 %  kwasu fosforowego, jest wolny od chlorku i  a r­
szeniku i  zjadany bywa chętnie przez wszelkie zwierzęta. — Posyła 
się bez opłaty transportu z Wiednia i Pragi do wszelkich stacyj ko­
le i żelaznej w państwie anstryacko-węgierskiem po cenie 20 złr. za 
100 klg., a po 1-40 złr. za 5-kilogramowy worek na próbę. Przy po­
braniu większej ilości od 500 k lg . kosztuje klg . % kwasu fosforo­

wego 45 ct.
Fosforan wapna Brockmanna okazał się od lat 15 najskutecz­

niejszym do hodowli wszelkich młodych zwierząt, do polepszenia ja ­
kości mleka i zwiększenia dojności, do wzmocnienia kości, do zapo­
bieżenia ic li miękkości, kruchości lub rozmiękczenia szpiku do le­
czenia grudy wywarowej i  nałogu lizania, do zapobieżenia porzuca­
n iu  cieląt, przeciw czerwonce i ogryzaniu drzewa przez konie wyści­
gowe, jest wybornym środkiem przy hodowli ptactwa domowego i 
bażantów, oraz przy skarm ianiu zwierzyną dla uzyskania lepszych 
rogów. O trzymał tysiące świadectw od weterynarzy, rolników, wła­
ścicieli mleczarń i leśników.

Lżycie fosforanu wapna może hyc polecanem do karm ienia 
wszelkiego rodzaju zw ie rzą t; przedewszystkiein jednak matek ciężar­
nych lub dojnych, oraz młodzieży rosnącej. Zwierzęta ciężarne ‘ mu­
szą n ie ty lko  odżywiać swoje własne kości, lecz jednocześnie mają 
wytworzyć szkielet swego płodu Zwierzęta dojne potrzebują zwrotu 
znacznej ilości wapna, które wydzielają ‘ codziennie z mlekiem, od 
którego znowu żądamy, ażeby obfitowało w wapno i nadawało się 
wskutek tego do dobrego skarm iania młodzieży ssącej, oraz było 
posilnem pożywieniem dla ludzi, a przedewszystkiein dla dzieci. Kro­
wa, dająca dziennie 15 1. mleka, wydziela z niem z siebie 50 g. 
fosforanu wapna; jeżeli więc ma pozostać dobrą krową lub wreszcie 
nie zginąć po pewnym czasie, to ubytek ton musi być* jej wynagro 
dzonym. Nareszcie zwierzęta rosnące, które nie żywią sic już mle­
kiem, potrzebują paszy obfitującej w wapno, gdyż od niego* zawisłem 
jest formowanie się kości, tworzących przedewszystkiein podstawę 
budowy zwierzęcia, R o ln ik  zatem musi bezwarunkowo dodawać fos­
foranu wapna do paszy krów. młodzieży, owiec, jagniat, klaczy stad­
nych, źrebiąt i świń.

Nie należy brać środka tego za jedno z innym  nieporęczonym, 
również jako wapno do karm y ofiarowanym, nieczystym precipitatem 
o znacznej zawartości chlorku i arszeniku, a ty lko  o 30 % kwasu 
fosforowego, który, pominąwszy już szkodliwość zawartości chlorku i 
arszeniku. ma o 25% mniejszą wartość pastewną, gdyż stosunkowo 
brakuje mu 25% kwasu fosforowego. Również jako wapno do karm y 
sprzedawane bywa m ia łk ie , białe wapno mineralne, sprowadzane 
z Esmaraldy, które nie może być rozpuszczone przez kwas żołądko­
wy, przeto jako karma nie ma żadnej wartości.

Przy zakupnie wapna przeznaczonego do karmy, trzeba żądać 
potwierdzenia co do jego pochodzenia (z kości), zawarunkować ażeby 
wolne było zupełnie od chlorku i arszeniku, kupować podług procen­
towej zawartości kwasu fosforowego, któ ry jedyn ie  stanowi wartość 
jego, a przedewszy-tkiem nie zaniedbać analizy tego wapna,. W ten 
tylko sposób można ustrzedz się przed oszukaństwem.

Prospektów, świadectw i bliższych objaśnień udzielani chętnie 
na żądanie. (2 10)

Miody mężczyzna
z praktyką gospodarską i dobremi poleceniami, poszu­
kuje posady p is a rz a  p ro w e n t, lub e k o n o m a

w małym majątku. Warunki skromne. 
Zgłoszenia pod adresem: J. D. w Drukarni Związ­

kowej w Krakowie, ul. św. Jana, 13. (2-3)
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Rządca ekonomiczny,
który przez 25 lat zarządzał samodzielnie kilku fo l­
warkami, może każdej chwili objąć odpowiednią posadę.

Wiadomość w Redakcyi „Tygodnika rolniczego1'.

W pierwszych dniach stycznia 1895 wychodzić 
zacznie czasopismo

„HODOWCA KOJKI“
miesięcznik poświęcony galicyjskiej hodowli koni i w o- 
góle sportowi konnemu.

Jednem z głównych zadań tego wydawnictwa jest 
ułatwienie w kraju bezpośrednich stosunków hodowla- 
no-handlowych.

W myśl tego przeznaczone są szpalty „Hodowcy 
koni"1 na publiczny użytek. Prócz prywatnych kores- 
pondencyj, drukowane będą bezpłatnie ogłoszenia za­
miarów sprzedaży i kupna koni, stanówki ogierów i t. 
p. — Z prawa tego korzystać mogą ci, którzy się za­
piszą na listę stałych abonentów lub przeszłą roczną 
prenumeratę wynoszącą 5 złr.

„Hodowca kon i“ mając już zapewnionych prenu­
meratorów, w celu ułatwienia stosunku konsumentów 
z producentami, przesyłany będzie do kasyn wojsko­
wych konnicy, stacyonowanej w Galicyi.

Administracya „Hodowcy koni“
w drukam i W. L. Anczyca i Sp. Kraków, ul, Zwierzyniecka.

D o  s p r z e d a n ia  każd eg o  czasu

F O L W A R K
pod Krakowem, wraz z inwentarzem żywym i mar­
twym. — Bliższa wia lomość w Administracyi „Tygo­

dnika rolniczego". 12-0

Najlepszego młynka do czyszczenia zboża
:i istnieje dotychczas, zastępującego każdego trieura. a gd 
ko byt wystawiony, odznaczonego najwyższemi nagrodar 

następnie

centryfugi do mleka
i  innych maszyn przy najobszerniejszem poręczeniu, a na żądanie 

i przy rozdzieleniu wypłat na raty, dostarcza

i. O. Chmelarz, Chroustow, p. Bohdalau
v ia  P o ln a , C ze c h y .

Proszę żądać cennika.
Orzeczenie komisyi badającej m łynki do czyszczenia zbo­

ża na konkursie w Pradze opiewa następująco:
„ . . . .  oczyszczenie i rozdział ziarna odbyły .się zupełnie 

prawidłowo, użycie s iły  do pracy jest. nader małe, młynek od- 
wiewa zupełnie plewy i funbeyonnje wybornie,

Młynek ton poleca się jak najgoręcej. ,
Komitet Wystawy centralnego Towarz. rolniczego dla Czech. 

Przewodniczący Komitetu : Prezydent:
Józef Weileerl nip. Książe Schwarzenberg nip

WIADOMOŚCI HANDLOWEJ.
Ceny produktów  w  złr. za 100 kg.

Kraków
z dnia 28/12

od ; do

Pszenica . . . . 6-80 7-32
Zyto ..................... 5-50 6 — — • —
Jęczmień..................... 5-10 5-75 —• —
Owies 6-— 6-50 _•_
Groch 9-—- IR ­ _•_
Fasola 10 — IS-— _•__
Bobik .. ’_ _•
W  yka _•_ _•_
Tatarka . 8 50 9-50 _•_
Proso 6 - - 7-— _•_
J a g ł y ..................... 11 — I3-— _*_
Kukurudza . _•_ _•_ _•_
Rzepak . . •_ _•_ _*__
Chmiel . za 56 kg. _•_ _•_ _*_
Koniczyna n. czerw. .
Konicz. nas. biała _•--- _ _ •_
Konicz. nas. szwedzka _•_-_ _•_
Siano z łąk . . 2-— 3-— _•__

| Siano z koniczyny . 3— 3-40 _1 *_
Słoma . . ' 2 ’— 2-10 _•__
Kartofle hektolitr 1-50 1 70
Okowita 75— 95° 58- — 78-—

„ kont. .
Masło . . . . P — 110 --*--

Tarnów
z dnia 28/12

od ! do p rzec ię
tn ie

6-50, 6-75 
5'15 5 35 

5 30
5 50
6 75;

5-25
5-25 
625'

510

6-50, 
5-10;

5 25

7 — 
5 15

6--1  610 
9 — i 10 50

1 60, 1 80

1 50] 1 60 
1 90 2 10

Odpowiedzialny redaktor i  wydawca Alfons Lippoman.

Rzeszów
z dnia

od , i przec ię -
U O  , t n ie

Lwów
z dnia

od do przecię
tn ie

.

Wiedeń
z  dnia 2/1

od do przecię­
tnie

6 60 7-35
5 50 5 90 — ’— i
6 70 8-50 --- '--- 1
6 50 6 70

--- •— j

— • —
Z Z j

6-50 750

BO­ 7 4 - - zz
S O ’ — 116 ------
55‘ — 7 6 ' - —•—

2-40 4 40 — • —
3 40 4'40 — • —
2"— 2-50 —• —

15 90 16 — — j

W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego


